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W  N S a n d ż u r f i  s y p i a  o'iopy

Japonja zbroi sie nonczkowa
C z y  n a r o d z in y  s o w ie c k ie g o  b o n a p a r t y z m u ?

M O S K W A , 30.8. —  Z a ta r g  j a ­
p oń sk o  - so w ie ck i  z a o s t r z a  się. 
C iąg le  n a s t ę p u j ą c e  o r e s z to w a m a  i 
z ap o w ied ź  d a l s z y c h  r e p r e s y j ,  m i ­
mo e n e rg i c z n y c h  w y s t ą p i e ń  Mo­
skw y. d o p ro w a d z a ją  do d u żego  n a  
p r ę ż e n ia  s to s u n k ó w .  S o w ie ty  p r z y  
g o to w u ją  now y. je szcz e  b a rd z i e j  
k a te g o r y c z n y  i o s t r y  sp rz e c iw .

K ole j  w s c h o d n io  - c h iń s k a  m a  
być celowo p rze z  w ladze  m a t td ż u r  
sk ie  z i n s p i r a e y j  j a p o ń s k ic h ,  
k r z y w d z o n a  g o sp o d a rc z o .  W sz e l ­
k ie  w ię k sz e  t r a n s p o r t y  i ł a d u n k i  
k ie r u je  s ię  m o ż l iw ie  in n e m i  d r o ­
g am i ,  a b y  w  te n  sp o só b  g o s p o d a r ­
czo p o d k o p a ć  p o d s t a w ę  ko le i  i 
w s k a z a ć  n a  je  m a ł ą  u ż y tec zn o ść  
R ó w n o c z e ś n ie  p o za  c o ra z  nowenn' 
a k ta m i  s a b o ta ż u  i g w a ł tu  M a n ­
d ż u r i a  w p ro w a d z a  n o w e  u t r u d n i ę  
m a  ta r y f o w e  i p r z e ł a d u n k o w e .

Ż A N D A R M  ER  J A  JA P O Ń S K A *  
D ZIA Ł A .. .

.MOSKWA, 3o.8. —  G aze ty  j a ­
p o ń s k ie  w  C h a r b in i e  do n o szą ,  że  
v ład ze  m a n d ż u r s k i e  w p a d ły  n a  
t r o p  sze rok o  z a k ro jo n e j  i z a k o n ­
s p i r o w a n e j  a k c j i  t e r o ry s ty c z n e j ,  
w  k t ó r ą  z a m ie s z a n i  s ą  ' i c z m  u- 
r z ę J n i c y  ko le i  w sc h o d n io  - c h i ń ­
s k ie j .  P o d o b n o  z o s t a ły  o d n a lez io  
n c  p r z e z  ż a n d a r m e r j ę  c h a r b i ń s k ą  
K o m p ro m itu ją c e  d o k u m e n ty ,  o r a z  
p o k w i to w a n ia ,  k tó r e  s t w i e r d z a j ą ,  
że  u rzę d n icy  ci o t r z y m y w a l i  w y ­
n a g r o d z e n i e  za  ich  w y w r o to w ą  ro 
b o tę .  P r a s a  s o w ie c k a  z o b u rz e ­
n i e m  p o d a j e  t e  w ia d o m o ś c i  j a p o ń ­
s k i c h  d z ie n n ik ó w  i s tw ie r d z a ,  że  
s ą  o n e  f a l s y f i k a t a m i ,  s p r e p a r o w a  
n e m ,  z w y r a ź n y m  ce le m  po li ty cz -  
uym.

N A  P R Z Y S Z Ł Y M  F R O N C IE .
L O N D Y N ,  30.8. —  N ie k tó r e  pi-  

• i m a  t u t e j s z e  d on o sz ą ,  że  w o js k a  
m a n d ż u r s tc ie  i  j a p o ń s k ie  b u d u j ą  
l i n j ę  o b r o n n ą  n a  g r a n i c y  M a n ­
d ż u r j i .  M a j ą  b yć  s y p a n e  okopy  i 
b u d o w a n e  s c h r o n y  o r a z  tw o rz o n e  
p o d s t a w y ,  u m o ż l iw ia j ą c e  u m ie s z ­
c zen ie  d u ż y c h  g n ia z d  k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h .  S z czeg ó ln ie  l iczn e  
f o r t y f i k a c j e  m a j ą  być  w y k o n y w a ­
n e  n a  l i n j i  C ic ik a r  —  C h a r b in  —  
P o g r a n i c z n a j a .

J e d n o c z e ś n ie  n a d c h o d z ą  tu  w ia  
do m ośc i ,  że  i n a  t e r y t o r j u m  so- 
w ie c k ie m -ro z p o c z ę to  p o d o b n e  p r a ­
ce. S z czeg ó ln ie  f o r ty f i k o w a n y  m a  
b yć  r e j o n  W ła d y w o s to k u ,  g d z ie  
r ó w n ie ż  g r o b m a d z o n e  są  łodzi, 
p o d w o d n e  o ra z  s am o lo ty .

Z A M Ó W IE N IA  M A T E R J A Ł U  
W O J E N N E G O .

RYG A, 30.8. —  P r a s a  so w ieck a  
do no s i ,  że r z ą d  j a p o ń s k i  po czy n i ł  
w  s z e r e g u  k ra jó w  e u ro p e j s k ic h  
m a s o w e  z a m ó w ie n ia  m a t e r j a łó w  
w o je n n y c h .  M ięd zy  in n e m i f a b r y ­
ki w  S ty r j i  o t r z y m a ć  m ia ły  o g ro m  
ne  z a m ó w ie n ia  d la  a r m j i  j a p o ń ­
sk ie j .  Do A u s t r j i  m ia n o  p rz y w ie ś ć  
30 to n n  p y ro k s y l in y ,  k tó r e  p r z e ­

s ła n o  fa b r y k o m ,  w y k o n y w u ją c y m  
ro b o ty  w o je n n e  d la  J a p o n j i .  J e d ­
n o c z e śn ie  d on o sz ą ,  że  m ię d z y  r z ą ­
dem  a u s t r i a c k i m  a  J a p o n j ą  do ­
szło du p o ro z u m ie n ia ,  co do w z a ­
j e m n e j  w y m ia n y  to w a ro w e j .  P r z e  
m y s ł  je d n a k  j a p o ń s k i  m ia ł  o t r z y ­
m a ć  d u że  z a m ó w ie n ia  n a  m a s z y ­
ny, a s z c z eg ó ln ie  n a  częśc i  s a m o ­
c h od ów , o r a z  n a  ca łe  s a m o c h o d y  
c ię ż a ro w e ,  s ł u ż ą c e  d la  t r a n s p o r t u  
w o jsk o w eg o .
Z B L IŻ E N I E  J A P O N J I  Z A N G L J Ą

L O N D Y N , 30.8. —  Do M a n ­
d ż u r j i  w y je c h a ł a  m i s j a ,  z ło żon a  z 
r a k t e r  czy s to  ek o n o m icz n y .  J e d  
1 de lega tów ' f e d e r a c j i  p rz e m y s łó w  
ców a n g ie l s k i c h .  M is ja  ta m a  c h a  
n akże  w y ja z d  je j  do J a p o n j i  w
c h w il i  o b e c n e j ,  k iedy n a s t ę p u j e
zb l iżen ie  p o l i ty c z n e  m ię d z y  J a ­
p o n ją ,  a  A n g l j ą ,  m a  s p e c j a ln e  zn a  
czen ie .  L ic z ą  s ię  t u  z m o ż l iw o śc ią  
że w y ja z d  m is j i  e k o n o m ic z n e j  s t a  
n ie  s ię  p ie r w s z y m  k ro k ie m  do u- 
z n a n ia  M a n d ż u r j i  p rzez  W ie lk ą  
B r y ta n j ę .

„ C Z E R W O N Y  C A R ' .
B E R L IN .  30.8. —• „ A n g r i f f "

p rz y n o s i  w ia d o m o ś ć ,  j a k o b y  m ię ­
d zy  c e n t r a l ą  m o s k iew sk ą ,  a n a ­
cze ln y m  d o w ó d c ą ^  s i ł  z b ro jn y c h
R o s j i  so w ie c k ie j  n a  D a le k im  
W sch o d z ie ,  g en .  B lu ch e re m , do­
szło do r ó ż n ic y  z d ań ,  a  n a w e t  do 
p o w a ż n e g o  z a t a r g u .

K l u c h e r  d ow odzi  n a j l e p s z y m i  
o d d z ia ła m i  c z e rw o n e j  a r m j i  i 
p o s i a d a  o lb r z y m ią  p o p u la r n o ś ć  u 
ż o łn ie rzy .  J e g o  z b y tn i a  sam o d z ie l  
ność  b u dz i  o b aw y  w ś ró d  p rz y w ó d  
ców’ k o m u n i s ty c z n y c h ,  k tó r z y  n ie  
s ą  z a d o w o le n i  z w z r a s t a j ą c e g o  
s t a le  je g o  a u t o r y t e t u  i z w ię k s z a ­
n ia  jeg o  s i ły .

B l i ic h e r  m a  bez p o ro z u m ie n ia  
z w ła d z a m i  zw ię k sz a ć  s w o ją  a r -  
m ję  a n a w e t  w p r o w a d z a ć  s p e c j a l ­
n e  p o d a tk i  n a  u t r z y m a n i e  sw o je j  
s i ły  w o jsk o w e j .  P o d c z a s  l ic z n y ch  
d e f i l a d  ż o łn ie rze  s o w ie c c y  m a j ą  
w i t a ć  z e n tu z j a z m e m  sw ego w o­
dza  i w z n o s ić  o k rz y k i  n a  cześć  
R o s j i ,  W  i r m j i  so w ieck ie j  d o w ó d ­
cy  p o d k o m e n d n i  m a j ą  go n a z y ­
w a ć  „ c z e rw o n y m  c a re m " .  , R zecz 
z ro z u m ia ła ,  że s i ln a  in d y w id u a l

„Charbinskoje  W reiuia" pisze o tw ar 
eic o „udziale pewnych konsulatów 
sowieckich w M andżur ji  w akcji sa­
botażowej, wywodząc cynicznie, żc 
ro la  konsulatu na s tacji Pogranicz- 
na.ja ma ch a rak te r  . upełmo „specjal­
ny". W  świetle te j  kam pan ji  zwra 
ca uwagę rewizja, dokonana w d.uiil 
27 b. ui. Y  Klnbic Urzędników K o ­
lejowych przez oddział policyjny ze 
stacji Pogranicznaja .  Chociaż rew i­
zja w  Klubie nic da ła  żadnych r e ­
zultatów, jednakże lokal K lu bu  zo­
s ta ł opieczętowany i zamknięty, Uda­
niem miarodajnych czynników jnpou- 
,ko-mandzurskich ' skierowana prze­
ciwko konsulatowi sowieckiemu na 
stacji Pogran iczna ja  stanovti p rzy ­
gotowanie1 do bezpośrednich n a p a ­
ści na  konsu la t  w dążeniu do w y­
wołania nowego poważnego konflik­
tu między Z S R R  a Japonia .

N O W E  Z A J Ś C IA  NA S T A C J I  
P O G R A N IC Z N A J A

M O S K W A , 30.8. ( P A T ) .  —  Z 
C h a b a ro w s k a  d o n o sz ą  o d o k o n a ­
n iu  r e w iz j i ,  o p ie c z ę to w a n iu  i zam  
k m ę e i u  k lu b u  k o le j a r z y  so w ie c ­
k ich  n a  s t a c j i  P o g r a n i c z n a j a

W  z w iązk u  z p o n o w n y m i a t a k a ­
mi p r a s y  m a n d ż u r s k i e j  na  k o n s u ­
l a t  so w ieck i  n a  s t a c j i  Potrraw tez- 
n a j a  i s ta n o w c z e m  p o d t r z y m y w a ­
n iem  o s k a r ż e ń  o u d z ia ł  t a m t e j s z e ­
go k o n s u la  Z S R R  S te l m a e h a  w a k ­
t a c h  d y w e r s y jn y c h .  K o m u n ik a t  
so w ie ck i  g łos i ,  że k a m p a n j a  t a  
s t a n o w i  p r z y g o to w a n ie  b e z p o s re d  
n ic h  w y s t ą p i e ń  p rz e c iw k o  k o n s u ­
la to w i ,  k tó r e  sko le i  w y w o ła ły b y  
n o w y  p o w a ż n y  k o n f l i k t  sow iecko- 
ja p o ń s k i  W s z y s tk ie  p i s m a  d r u k u ­
j ą  po w y ższy  k o m u n i k a t  p . t .  „ P r z y  
g o to w a n ia  do p ro w o k a c y j  a n ty s o -  
w ieck ic l i  n a  s t a c j i  P o g r a n i c z n a  
j a " .

Walka, aż d< zwycięstwa
Hitlerowcy austriaccy nie rezygnują z nowych prób ataxu

W IE D E Ń ,  30 8. —  W  zw ią z k u  
ze z m ia n ą  t a k ty k i  w  s to s u n k u  do 
d z ia ł a ń  narodow -ych  s o c j a l i s tó w  
n a  t e r e n i e  A u s t r j i  i p r z e g r u p o ­
w a n ia  s i ł  o d d z ia łó w  n a ro d o w o  - 
s o c j a l i s ty c z n y c h ,  d o ch o d zą  o b ec ­
n ie  w ia d o m o ś c i ,  że a u s t r j a c c y  
h i t l e r o w s c y  z b ieg o w ie  n a  te r y to -  
r ju rn  J u g o s i a w j i ,  j a k  ró w n ie ż  
p rz y b y l i  tu  z N ie m ie c  cz ło n k o w ie  
„ le g jo n u  a u s t r j a c k i e g o " ,  p r o w a ­
d zą  e n e r g i c z n ą  d z ia ł a ln o ś ć  i fflr- 
g a n i z u j ą  s i lę  z b r o j n ą  d la  p o d ję ­
c ia  n o w y c h  d z ia ł a ń  w  A u s t r j i .

„ R e ic h p o s t "  p o d a je  o b sz e rn e  
s p r a w o z d a n ie ,  o m a w ia j ą c e  d z i a ­
ł a ln o ś ć  h i t le r o w c ó w  a u s t r j a c ­
k ich  w  J u g o s i a w j i .  S tw o r z o n a  zo 
s t a ła  s p e c j a ln a  f o r m a c j a ,  f i n a n ­
s o w a n a  p rz e z  N iem cy ,  o r a z  u tw o ­
rzo no  s p e c j a ln ą  c e n t r a l ę  p r o p a ­
g a n d y .  G ro m a d z o n o  s i ły  w o js k o ­
w e m a j ą  p r z y g o ic w y w a  się do 
p o d ję c ia  a t a k u  p rz e c iw k o  o b ec ­
nem u  r z ą d o w i  w A u s t r j i .  O d d z ia ­
ły h it le row có w ' d o c h o d z ą  ao  d u ­
żej l iczebn ośc i .  W  A r a z d e n ie  
p rz e b v w a  1000 h i t le r o w c ó w  au- 
s l r j a c k i c b .  J e d n o c z e ś n ie  n a d c h o ­
d z ą  t u t a j  w ia d o m o ś c i ,  że i s t n i e j e  
z a m i a r  p r z e n i e s i e m a  c e n i r a l i  
d z ia ła ln o ś c i  h i t l e r o w c ó w  a u s t r j a e  
k ich  z M o n a c h j u m  do M a r ib o r .  
P o d o b n o  n a w e t  k ie r o w n ik  te j  
c e n t r a l i  P r o k s c h ,  j e s t  w  d ro d z e  
do M a r ib o r .

W ła d z e  j u g o s ło w ia ń s k i e  m a ją .  
jako by  p o d  w p ły w e m  p o ro z u m ie ­
n ia  z B e r l in e m ,  t o l e r o w a ć  g r o- 
m a d z e n ie  się h i t l e r o w c ó w  i p o ­
dobno  u d z ie l i ły  n a w e t  zg od y  n a  
p rz e z im o w a n ie  le g jo n u .

J U G O S Ł A W I A  Z A P R Z E C Z A  
U R Z Ę D O W O

B IA L O G R Ó D , 30. 8. —  J u g o ­
s ło w ia ń sk a  a g e n c j a  u r z ę d o w a  
„ A v a ia "  z a p rz e c z a  w s z y s tk im ,  po

d a n y m  p rz ez  „ R c ie h s p o s t ‘J 'w ia d o -1 
m o śc iom , s t w i e r d z a j ą c  ich  n ia- 
praw 'dziw 'ość.

A R E S Z T O W A N IE  
H I T L E R O W S K I E G O  A J E N T A

W IE D E Ń ,  30. 8. —  „ L in z e r n  
V o ik s b ] a t t “ d o n o s i  o a r e s z t o w a ­
n iu  j e d n e g o  z p rz y w ó d c ó w  w ie l ­
ko - n ie m ie c k ic h ,  p o s i a  H a m p -  
la. H am p e l  m i a ł  u t r z y m y w a ć  s to ­
su n k i  z c e n t r a l ą  h i t l e r o w s k ą  i 
być j e d n y m  z t a i n y c h  a g e n tó w ,  
d z ia ł a ją c y c h  z p o le c e n ia  c e n t r a l i  
w M o n a c h ju m

N IE  170 T Y S IĘ C Y  L E C Z  100
W IE D E Ń ,  30. 8. -  - A r e s z t o w a ­

n y  b. m i n i s t e r  E a c h i n g c r  z d a fr  
ne j  p a r t j i  L a n d s b u n d u ,  s ta n i :  
p rz e d  s ą d e m  W'ojskow'ym. O k a z a ­
ło s ię  b o w ie m  że by ł on j e d n y m  z 
k ierowników- L a n d s b u n d u .  k tó r y  
d o p ro w a d z i ł  do p o ro z u m ie n ia  z 
h i t le r o w c a m i .  J e d n o c z e ś n ie ,  j a k  
t u  d on o sz ą ,  su m a ,  j a k ą  m ia ła  w y ­
p ła c ić  c e n t r a l a  w  M o n a c h ju m  
L a n d s b u d o w i  n a  p o w s t r z y m a n ie  
s ię  jeg o  w g ło s o w a rn u  n a  k o n s t y ­
tu c j ę ,  w y n o s i ł a  n ie  170.000 szy ­
l in g ó w . lec-z 400.000 szyk 
m  u n  w a a n - m n f l M

Zderzeni? autobusu z pociągiem
1 1  osób c ię ż k o  ra n n y c h

P O Z N A Ń , 30.8. (T e l .  w ł . ) .  
W c z o ra j ,  n a  d ”odze  Ś re m  —  
K siąż ,  a u to b u s  p r y w a t n y  n r .  
10902 z d e rz y ł  s ię  z p o c ią g ie m ,  
s k u tk ie m  czego  11 p a s a ż e r ó w  o d ­
n ios ło  c iężk ie  r a n y ,  a  4 o d n io s ło

W y ja ś n ie n ie  p. Ste m fcro w icza
W sorawie fortepianu w cukierni Loursa

znane j e at ii Warszawie od lat 35, 
jako  dyrygenta  muzycznego i c-zło- 
-vioka uczciwego —  z mcwuidomyoh 
powodów rzucono mi mnie platnę i 
postępowanie moje nacechowano 
mianem kradzieży.

Stwierdzam, że do poczynionego 
mnie zarzu tu  nic poezuv ani trę, win­
nych zaś skompromitow-ania mego 
nazwiska pociągam do odpowiedzial­
ności sądowej. (— ) Stcmbrowicz.

ność  B lu c h e ra  i p o s i a d a n ie  w  j e - ' s to su n k o w o  lek k ie  o b ra ż e n ia ,  
go r ę k u  d u ż y c h  s i ł  w o jsk a ,  j e s t  W s z y s tk ic h  p o s z w a n k o w a n y e h  od 
rzeczą ,  z k tó r ą  s ię  m u s z ą  p rz y  s t a w io n o  do s z p i t a l a  w S e ro ck u ,  
w ód ćy  k o m i n te r n u  p o w a ż n ie  l i ­
czyć, a  n a  p rz y s z ło ść  i o b a w ia ć .

M O SK W A , 30.8 (P A T ) .  Sądząc z 
informaeyj,  nadeszłyeli z Churbimt 
i innych miejscowości w Mn.ulżurji, 
akcja  untysowiecka agresywnie uu-. 
strojuiiy c.h czynników japońsko man­
dżurskich koncentru je  sie cors/, b a r ­
dziej dokoła konsu la tu  sowieckiego 
nu s tac ji  Pogran icznaja .  Ju k  dono­
si agencja Tass, przeciwko konsu­
latowi oraz osobiście przeciwko kon­
sulowi Stelmachowi wysuwane są 
bezsensów no oszczercze oskarżenia, 
k tóre  prawdopodobnie s łu ż 'ć  mają 
celom prowokąfy jn \m . D/iemiil j

S a m a  k a t a s t r o f a  p r z e d s t a w ia ł a  
s ię  w sp o só b  n a s t ę p u ją c y .  P o c ią g  
o sobow y, id ą c y  ze Ś re m u  do J a r o ­
c in a  sp o w o d u  m g ły  pod w s ią  Ty- 
szycą  w p a d ł  n a  d u ż y  a u to b u s  „P o  
z n a ń s k i e j  J jp j i  a u to b u s o w e j " ,  k u r ­
s u j ą c y  n a  s z la k u  D o lsk  —  Śrem  
—  P o z n a ń .  A u to b u s  s k u tk ie m  u- 
d t r z e n i a  z o s ta ł  o d r z u c o n y  n a  bok 
p rzez  p o c ią g ,  u le g a j ą c  c a łk o w i t e ­
m u  z d r u z g o t a n iu .  L o k o m o ty w a  po  s tu le n i a  p rz y c z y n y  w y p a d k u .

Konfrontacja z rzekomi) ofiarą Langego
s p a liła  na p a n e w c e

c ią g u  z o s t a ła  u szk o d zo n a .  P r z e ­
r w a  w k o m u n ik a c j i  t r w a ł a  około 
2-ch go d z in .  W  k a t a s t r o f i e  c ięż ­
kie r a n y  o d n ip ś l i :  A l f r e d  H o rn -
s c h u iz  z G o s ty n ia  i d y r .  o d d z ia łu  
p  K. O. w G o s ty n iu  B o le s ław  
K a r l iń s k i ,  k tó rz y  z o s ta l i  u m ie sz ­
czen i  w s z p i t a lu  m ie js k im  w  P o ­
z n a n iu .  S ta n  z d ro w ia  d y r .  K ar l in  
sk iego  j e s t  b. g ro źn y ,  bo w iem  do­
z n a ł  on  sk o m n l ik o w a n c g o  z ł a m a ­
n ia  obu  nog ,  o b o jc z y n a  i rek i .  
M iędzy  lże j  p o ra n io n y m i  z n a j d u ­
je  s ię  z a k o n ic a  P e l a g j a  E y s iń s k a  
z P o z n a n ia ,  o r a z  ks. p ro b o s z c z  
L ew a n d o w sk i  z AYiszczyczyna.

N a  m ie js c e  w y p a d k u  w y je ż d ż a  
d e le g a t  Min. K o m u n ik a c j i  w etdu 
p r z e p r o w a d z e n i a  ś l e d z tw a  d la  u

< U ni zejmic proszę Sz. Pana  Rcduk 
lora o zamieszczenie w swem poezyt- 
licm piśmie następującego wyjaśnie­
nia :

0.d dłuższego czasu starałem się 
o uzyskanie posady w ęukicriri i,om 
sa i prowadziłem p e rt rak tac je  z za- 
lządzającym, p. Yineccntim. W spo­
minał mi on o konieczności wyre­
montowania fo r tep ianu , który od 
siedmiu la t  znajdował się w sam ic 
zebiedbaaia. Sprawo rem ontu  p, 
\  ineecnti poruczyt ranię, -nko p r / \ -  
s.dcmu kierownikowi orkiestry , nic
nic wspominając, iż kwest ja  ta  nic
zależy od niego, tylko od właścicie­
la cukii rui.

W poniedziałek, 13 b. m „  o godz 
5 popoł. przybyłem do cukierni wraz 
z trzema tragarzam i, którzy, w o- 
beeuości personelu wynieśli in s tru ­
m en t i załadowali na wózek. Pan  
A ineecnti był zgóry uprzedzony o 
moim zamiarze zabran ia  -fortepianu.

R emont miał kosztować zł. J j0, 
k tóre  miałem pokryć zc swej kiesze­
ni. w/ainia-u za co otrzymałby in po­
sadę. Traktowałem to p o n n k ąd  j a ­
ko wyrządzeni" grzecznej przysługi 
właścicielowi i k m w n i c t w u  cu­
kierni.

Moja wina jedynie, iż nic zacze­
kałem z zabraniem ips trum ei.m  na 
przybycie p. Yineepntiego, bo sądz i­
łem, żc w myśl naszej umowy, mam 
sluisźnc praw o wywiezienia go"z  lo­
kalu do korekiora.  Nazwisko, moje

POZNAŃ, 80.8 (tel. wł.) . Syn 
moi-deycy Langego, Brunon, począ t­
kowo złamany psychicznie, obecnie 
odzyskał kontenans i  wezwany ua 
przesłuchanie zeznaje, żc piłę kupił 
z Langem w tyjn celu, aby móc po- 
lżnąć  drzewo. W koóeu zeznań B ru ­
non Lange ' cynicznie oświadczył, że 
władze powinny' mu udowodni- 
zbrodnią.

W czoraj nastąp iła  konfron tacja  
między domniemana o f ia rą  Lange­

go, n ie jaką  Gęźauką, k tó rą  olmluy 
żonobojcu elu-ijit rzekomo zamor 1 r 
wae, w  czem przeszkodził1 mu ro­
botnicy.

Kon lYonl.acja nic da la  pozytywnego 
wyniku, gdyż Gężanka nie rozpo­
znała w La figaru swego oprawcy. 
Tym sposobem w ponurej hicie o- 
t i a r  Langego odpada w hm o usiło­
wanie zabójstwa kobiety’ pod B yd­
goszczą.

U ję t ie
trzech włam>waczów
P rzy  ul. M arjensz tad t I  do mie­

szkania  kierownika żeglugi państw o­
wej „Y istu la" ,  J a n a  Ciechanowskie­
go, gdy była ty lko żona, Saoma, u- 
Lłownio włamać sie czterech ztodz.ie- 
jów. Ciechanowska wyszła na bal­
kon i krzyknęła  do wchodzącej są­
s iadk i:  „Bramę zamknąć, bo są. zło­
dzieje". Dozorca, S tanis ław  S korup­
ka, posłał córkę po polic jan ta  i za­
mknął bramę. Wówczas złodzieje zu-
micrzali ueieKać przez p a rk an  ną ul. 
Dcduai-ską 2/4.

Jednem u udała  się ucieczka, 
trzech pozostałych zaś —  ujęto  i od­
prowadzono do komisnrjatu . Tam o- 
kazało się, że są lo :  Kazimierz Le- 
wandowsk. (Z aką tna  1), Feliks Ko- 
zieradzki (Rynek Starego M iasta  4) 
i Leon A delfang  (Zamenhofa 9). 
Znaleziono przy  nich wytrychy., ło­
my, świdry, 1 liny i t. p. un rzędzia- 
zlodziejskio.

Niemieckie manewry
na B a ł t y k u

B E R L I N ,  80.8 ( P A T ) .  W c  wiórek 
popołudniu na  wodach B ałtyku mię­
dzy wyspą Laiilamlc a  kąpieli., Hem
W arnem ucnde odbyła się wielka p a ­
ra d a  niemieckiej f lo ty  wojeime.j z 
udziałem jednostek  morskich, z wy­
ją tk iem  pancern ika  „Deutscidund", 
krążownika „K oeln"  nraz flotylP po­
ławiaczy min.

U zmroku roz.poczęiy się mane­
w ry  morskie, połączone z zastoso 
waniem sztucznej mgły, puszczaniem 
rak ie t  i ćwiczeniami ar ty lery jski m u ,  
k tórym  przypa tryw a ły  się tysiące 
widzów z pokładów pni-owoów, spe­
cjalnie oddanych na użytek ludności 
cywilnej.

Delegacja poszła za kraty
B E R L IN  80.8, ( P A T ) .  -  W e ­

d łu g  don ie i j ień  n iem ie ck ieg o  b iu ­
r a  i n f o r m a c y j n e g o , 'w  o s t a tn i c h  
c z a s a c h  p o l i c ja  a r e s z to w a ła  w B e r  
l in ie  9 o b c o k ra jo w c ó w ,  k tó rzy  
p rz y b y l i  t u  z z a m ia r e m  o d w ie d z e ­
n ia  o d b y w a ją c e g o  k a r ę  w ię z ie n ia  
p rz y w ó d c y  k o m u n i s tó w  n ie m ie c ­
k ich  T h a c lm a n n a .  A re s z to w a n ie  
n a s t ą p i ć  m ia ło  sp o w o d u  ro z w ie ­
s z e n ia  p r z e z  w s p o m n ia n y c h  obeo-

k ra ju i  ców w d z ie ln icy  G ru n c -  
w a ld  a f i s z ó w  p r o p a g a n d o w y c h  t. 
zw'. „ k o m i te tu  u w o ln ie n ia  Thael-  
m a n n a " .

W ś r ó d  a r e s z to w a n y c h  j e s t  4 
A n g l ik ó w , 2 F r a n c u z ó w  i 2 H is z ­
panów'.  W cz as ie  r e w iz j i  p o l i c ja  
m ia ła  z n a le ź ć  w ich  m ie s z k a n iu  
w ię k sz ą  ilość afiszów ' p r o p a g a n ­
d ow ych  o ra z  l i t e r a t u r ę  k o m u n i ­
s ty c z n ą .

Sąd barta fałszywe podpisy
Zeznania ostatniego oskarżonego z 18 p. v

D ziś w' ó sm y m  d n tu  p ro c e s u  o 
n a d u ż y c ia  w 1» p. p. zezn rw ał 
o s t a tn i  z o s k a r ż o n y c h ,  s i e r ż a n t  
T h ie m  vcl T h ie m a ,  o s k a r ż o n y  o 
f a ł s z o w a n ie  p o d p is ó w  n a  r a c h u u  
k a c h ,  s p i s a c h  s t r a w n e g o  i t. p.

O s k a r ż o n y  p r z y z n a ł  s ię  do w i­
n y  i w-yjaśnił,  że p o d p is y  f a ł s z o ­
w a ł  o p i e r a j ą c  s ię  n a  a u t e n t y c z ­
n y c h  lu b  z f a n t a z j i ,  j e ś l i  n ic  
m ia ł  a u te n t y c z n y c h  podpisów '.

P r z e w . :  —- Czy za  f a ł s z o w a n ie  
p o d p is ó w  o t r z y m a j  p a n  j a k ą ś  r e ­
k o m p e n s a tę  ?

O s k . : —  N ie .
P r z e w . :  —  Czy n a  w ła s n ą  r ę ­

kę  d o k o n y w a ł  p a n  j a k i c h ś  f a ł ­
s z e r s tw ,  j a k i c h ś  p o d p is ó w ?

O s k . : —  N ie .
O sk. M o t in  k w e s t j o n u j e  praw* 

d z iw o ść  s łó w  s i e r ż a n t a  T h ie m a .  
T w ie rd z i  011 m ia n o w ic ie ,  że  n ie  
w s z y s tk ie  w y k a z y  w-yliczone p rzez  
s i e r ż a t n a  T h ic n tu  s ą  r z e c z y w iś ­
cie  f a ł s z y w e .  N a s t ę p u j e  k ró tk ie  
b a d a n ie  d o w o d ó w  rz e c z o w y c h ,  z 
czego w y n ik a ,  że p r z y z n a n i e  się 
T h ie m a  j e s t  z u p e łn i e  p r a w d z iw e

P r z e w . :  —  Czy z d a r z a ł y  się 
je d n o c z e ś n ie  sp i s y  s t r a w n e g o  fik  
cy jn o  i p r a w d z iw a ?

O s . : — N ic .
N a  p y ta n ie  p r o k u r a t o r a  sier- 

ŻJint T h ie m  w y ja ś n i a ,  żc w ś l e d z ­
tw ie  p rz y z n a !  s ię  do f a ł s z o w a n ia  
t y c h  p od p isó w ,  k tó n r  p o z n a ł ,  nie 
k w e s t j o n u j ą e  j e d n a k  in n y c h ,  co 
do k tó r y c h  m o g t  s ię  om y lić .  N a  
p y t a n i e  j e d n e g o  z sęd z ió w  p o ­
tw ie r d z a ,  iż r z e c z y w iś c ie  s f a ł s z o ­
w a ł  n a  j e d n y m  z r a c h u n k ó w  p o d ­
p is  d o w o d e y  k a m p a n j i .  N ie k tó r e  
w y r a z y  o s k a r ż o n y  f a ł s z o w a ł  do 
sp ó łk i  z s i e r ż a n t e m  Z ie l iń sk im .  
W  zw ią z k u  z ty m  szczeg ó łem  
o s k a r ż o n y  s i e r ż a n t  Z ie l iń sk i  z a ­
p y tu j e  s ąd  o j e d e n  z d o k u m e n tó w  
czy  ró w n ie ż  j e s t  s f a ł s z o w a n y .

S ę d z ia  Z u a m i r o w s k i :  —  P a n  
n ie  j e s t  o to  o sk a rż o n y .

O sk .  iZ e l iń s k i :  — T a k ,  a le  chcę  
w ied z ie ć  z c ie k a w o śc i .

O k a z u je  s ię  je d u a k ,  że t e n  w y ­
k az  n ie  j e s t  s f a ł s z o w a n y .  P r o k u ­
r a t o r  s t a w i a  w n io s e k  o u s t a l e ­
n ie  o g ó ln e j  k w o ty  s t r a t ,  j a k i e  p o ­
n iós ł  s k a r b ,  w s k u t e k  f a ł s z e r s w  
o sk a rż o n e g o  Z ie l iń sk ieg o .

N a  t e m  k o ń c z ą  s ię  z e z n a n ia  
o s k a r ż o n y c h  w  n ro c e s ie .  Od j u ­
t r a  ro z p o c z n ą  s ię  z e z n a n i a  ś w ia '4 
ków  o s k a r ż e n i a  1 o b ro n y .

J a k  Icek F a jn k u c h e n  r o b ił
„Sznyiki'1 i  uda swego d a to w n ik a

YY ja tce  Icka Fajnluiehe-ia przy 
ul. Grójeckiej 82 dnia 24 ezerweu 
ub l-oku wybuchło burzliwe zajście 
między whiściciulcm ja tk i  i jego 
współpracownikiem, Moszkic-.n Lem- 
liergiereiii. Właściciel i jego pracow­
nik pokłócili się o mięso, h tórigo  
Lcmbergier sprowadz-ł zbyt wioiką 
ilość, j a k  n a  upalne dni.

Jodyny  śi-indek zajścia, Ja i we 
Gołąbek, usłyszał w pcwą.oj chwili: 
„Nie takie  H erku ljęsy  spod mojej 
pęki P ogoto-uę  zawzięło1, co byle 
skierowano do Fnjnkiu-hena. „A ,uy-

szugeu!" —  hukną ł w odnowieUz. 
obrażony FajuKucłtcn, odwrócił się,- 
i nożem, k tó rym  czyścił mięso, jod­
uj 111 zuirniehom rozciął udo swego 
I -racowiuku.

Dziś na  rozprawie rv Sądzie Okrę­
gowym Ickowi Fa.jukuchenowi udo­
wodniono winą, do której w śledz­
twie nie cla-iat się przyzmie. 0 ‘ rzy- 
mał on ti miosiąey więzienia, w k tó ­
rym to czasie będzie mógł rowjiyślać 
uli! leni, z frztjgo można c z m lk i  ro ­
bić a z ezego nie.

Poważne zaburzenia
w  w ię z ie m u  p i o t r k o w s k t e m

P IO T R K Ó W , 30.8. Wc wtorek dn. 
2ó b. 111. w  godzinach popołudnio­
wych w iniojscowein więzieniu do 
S/lo do burzliwych i diugotrwulyeh 
dcm onstracyj więźniów.

Zapoczątkowało całe zajście a- 
wanluruicze zachowanie się jednego 
z wiezionych komunistów, -.ikatanc- 
go za przekroczenie reguUuuutowo 
obostrzonem więzieniem.

N a  jego krzyki spoczątku -,y są­
siednich celach, a  następnie  w enłcm 
niemal skrzydle więzienia więźuiowc 
zareagowali wrzaskiem. AA p a ru  ce­
lach, ja k  świndczyłj w \dobyw ające  
się z okien dymy, podpalono widać 
sienniki.

AV osobliwy sposób mani festowu- 
h  uwięziono kobie ty : rozebrane do 
naga pouczepiały się k ra t  w oknach, 
wychodzących ua  ulice i krzykiem 
o ra tu nek  usiłowały zaalarmować 
nrzeehodniów.

Momentalnie z sąsiadującej z n ię- 
zienioiu (iriplnicy żydowskiej zgro­
madziły się na ulicach oookoła wię­
zienia g rom ady żyuuw-komumstów. 
łączących się na jw yraźnie j w demon­
stracji zc swymi towarzyszami par-  
t j jn y m i,  pozostającymi iv więzieniu.

W obce rosnących trudności w  o- 
pauowauiu  sytuacji ,  administracja, 
więzienia wezwała pomocy policji , 
k tó ia  niezwłocznie p rzys tąp iła  do u- 
suuięcia tłumów, zgromadzonych 
przed więzieniem! przyczem aresz to­
wano kilku ojiorniejszych.

'A chwilą wkroczenia policji w ob­
ręb gmachu więziennego awantucy 
z pawilonu politycznego rozniosły 
się na cały kompleks gmachu.

Juk poważno rc / in iu ry  przybrały 
demonstrac je  świadczy fakt,  że do ­
piero koło godz. ł -ej w nocy prze­
s ta ł ydoeJiodziś z w zlepili odgiosy 
w rzrisków.

J a k i  b ę d zie
Rozkład jazdy w r. 1935-36?

AA związku z opraeowywaiiieni n o ­
wego rozkładu jazdy  pociągów p a ­
sażerskich dalekobieżnych w komu |
n ikaoji międzynarodowej i  krajowej
na  okres lotni 1935—3G, Izba  P rz e ­
mysłowo-Handlowa w AYarszawie 
przystąp iła  do zebran ia  danych, do­
tyczących poczynienia zmian w sto­
sunku do obecnie obowiązującego 
rozkładu jazdy, oraz uruchomienia 
nowych pociągów i połączeń.

Wobec powyższego Izba pro-i 
wszystkich zainteresowanych o skła­
danie pod je j  adresem odpowiednich 
uwag- i wniosków- w terminie do dnia 
13 września 1934 r.

Jednocześnie Izba komunikuje, żin
mogą byu również sktadanc wnioski,

doivCzuce ewentualnych zmian w 0 
beeme obo-.viązującyin na  okres zi­
mowy 1934 r. ruchu pociągów pod 
miejsi icli i dalekobieżnych.

P A P E N  N A R A Z I E  P O Z O S T A J E  
\V N IE M C Z E C H  

W IE D E Ń ,  3. 8. —  P o g ło ­
sk i ja k o b y  p o se ł  v o n  P a p e n  
m ia ł  n ie  p o w ró c ić  n a  sw e  s t a n o ­
w isko , n ie  p o tw ie r d z a j ą  s ię .  K o ­
ła  d o b rz e  p o in f o r m o w a n e  t w i e r ­
dzą  n a to m ia s t ,  że von  P a p e n  w re  
ci do AYieclnta d o p ie ro  za  d w a  
m ie s ią c e .  V on  P a p e n  b a w i  o b ec ­
nie w sw y m  m a j ą tk u  w  Z a g łę b iu  
S a a r y .


